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-PRENUMERATA.

Rocznie 36 mk., półrocz­
nie 18 mk., kwartalnie 
9 mt., miesięcznie 3mk.

ZA GRANICĄ:
Rocznie 48 mk., półrocz­
nie 24 mk., kwartalnie 
22 mk., miesięcznie 4 ink.

Warszawa, Czwartek 2 Stycznia 1919 roku. Rok li.MONITOR POLSKI
DZIENNIK URZĘDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ.

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedyńczy 
20 fenigów.

Redakcja i Administracja Miodowa Nr. 20. Redakcja otwarta od 9 — -12 i 3 — 4 p. p. Redaktor przyjmuje od 11 — 12 w południe.

DZIAŁ URZĘDOWY.

POSTANOWIENIE RADY MINISTRÓW 
W PRZEDMIOCIE OCHRONY i UŻYTKOWA* 

NIA LASÓW.

Do czasu uchwalenia przez Sejm, ustawy o pras 
wie Aylasności, zarządzie i ochronie lasów — zarzą* 
dzasie. có następuje;

1) Wszystkie lasy, nie wyłączając prywatnych, 
przechodzą pod obowiązkowy nadzór i kontrolę 
wyznaczonych z ramienia Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych urzędów ochrony lasów.

2) Użytkowanie lasów może być. uskutecznio* 
nc na podstawie zatwierdzonych planów gospodarz 
stwą leśnego-, lub po stwierdzeniu przez państwo* 
wych, -urzędników leśnych, że użytkowanie to nie 
przeczy obowiązującej ustawie o ochronie lasów.

3) Właściciele lasów prywatnych, obciążonych 
slużebnościami włościańskiemi, mogą uskuteczniać 
ich wyrąb pod warunkiem, że wyrąb ten jest żgod* 
ny z obowiązującemi przepisami i nie ogranicza 
włościan w korzystaniu z należnych im służebności 
leśnych i pastwiskowych w tej ilości i rozmiarach, 
jakie są ściśle w tabelach likwidacyjnych określone.

4) Wywóz drzewa poza granicę Państwa bez 
'pozwolenia Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań* 
stwowych jest bezwzględnie wzbroniony. Wewnątrz 
kraju drzewo mo^e być przewożone kolejami i spła* 
wiane wodą jedynie na zasadzie świadectw przewo* 

i zowych, wystawianych przez odpowiednie władze, 
i wskazane i przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
j ó) Poddaj e się obowiązkowej kontroli urzędów 
; ochrony |asów wszelkie umowy i-kontrakty, zawie* 
|ranę przez władze krajowe, organizacje społeczne, 
I osoby prywatne i firmy handlowe w zakresie kupna 
3 sprzedaży drzewa.
i 6) lasach, tartakach i składnicach państwo*, 
wych będzie otworzona cząstkowa sprzedaż drzewa 
dla zaspokojenia potrzeb miejscowej ludności.

7) W lasach państwowych otworzona zostanie 
na warunkach ulgowych sprzedaż drzewa budulco­
wego ńa i odbudowę zrujnowanych w czasie wojny 
zagród i opał dla najuboższej ludności. Miejscowe j 
państwowe urzędy leśne winny w tej sprawie po* 
rozumiewjić się z radami gminnemi, oraz urzędami 
panstwov/emi . i! samorządowemi powiatu.

. $ powołaniu urzędów ochrony lasów nastą*
pi niezwłoczne obwieszczenie.

Wszelkie' wykroczenia przeciwko obowiązu* 
jąćym obecnie ustawom i rozporządzeniom, żarów* 
no przez właścicieli jak i osoby trzecie dokonane, 
ścigane będą według całej surowości prawa.

Prezydent Ministrów:
f (—) J- Moraczewski.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 
w/z.

(—) Z. Chmielewski.
Warszawa, dn. 30 grudnia 1918 r.

. INSTRUKCJA dodatkowa 
ao Ordynacji Wyborczej do Sejmu Ustawodaw* 

czego.

m°Cy Wępu ostatniego dekretu Naczelnika 
dnia 19 grudnia 1918 roku „o przedłużę* 

iracb"^^^^ tern™ prekluzyjnych przy wybo* 
' .’1 ao bejmu Ustawodawczego (D. P. Ń. 20)“ i 

dekretu z dnia 26 grudnia 1918 
i, ay? zmianach w Ordynacji Wybarczej do Sej*

mu Ustawodawczego (D. Pr N.- 21)” ogłaszam ńa* 
stępuj ącą instrukćj ę:

do/ art. 69.
Wobec ustalonego Dekretem z dnia 26 grudnia 

1918 roku nowego brzmienia. artykułu 69 Ordynacji 
Wyborczej — urzędowe karty wyborcze, drukowa* 
ne według podanego w dodatku Nr. 3 do Ordynacji 
wzoru i zaopatrzone pieczęcią urzędową Głównej 
Komisji Wyborczej, zostały zniesione. Głosowanie 
odbywać się będzie za pomocą kart nieurzędowych. 
Rozmiar, format i kolor tyęh kart są dowolne. Na 
karcie wyborca oznaczyć winien jedynie numer li* 
sty wyborczej, na którą oddaje swój głos. Numer 
na karcie umieszczony może być drukowany, hek* 
tografowany, pisany ołówkiem, piórem lub ńa ma* 
szynie — w formie cyfry arabskiej lub rzymskiej, 
jako też wypisany literami. Przy numerze mogą 
być umieszczone dodatki, zawierające wyłącznie 
wskazówki co,do samego numeru, haprzykład: „Nr. 
3“, „lista Nr. 3”, „na Iśtę Ńr. 3“, glosuję na listę 
numer trzeci" i t. p.

Napisy wszelkiej innej treści są niedopuszczal* 
ne i skutkują nieważność karty. Zwłaszcza dotyczy 
to podpisu składającego kartę.

do art. 70.
Koperty wymienione w art. 70 i 72 Ordynacji 

winny być ostemplowane pieczęcią Głównej Korni* 
sji Wyborczej i dostarczone w odpowiedniej ilości 
miejscowym komisjom wyborczym.

do art. 43, 47, 51, 54.
Wobec przedłużenia Dekretem z dnia 19 gru* 

dnia terminów w art. 43, 47, 51 i 54 Ordynacji wska* 
zanych, kandydatury poselskie mogą być zgłoszone 

ma ręce przewodniczącego Głównej Komisji Wybór* 
czej do dnia 9 stycznia włącznie, oświadczenia grup 
wyborczych, iż tworzą związek wyborczy, do dnia 
12 stycznia włącznie. Odpowiednio do tego Główna 
Komisja Wyborcza © dostrzeżonych w zgłoszeniach 
i oświadczeniach brakach i wadach winna zawiado* 
mić pełnomocników grup — do dnia 13 stycznia, 
wady te i braki winny być usunięte do dnia 16 
styczni^ zaś w dn. 17 stycznia Komisja Główna u* 
stała ostatecznie listy kandydatów i rozsyła je ko* 
misjom miejscowym.

Podane w Instrukcji Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 7 grudnia 1918 roku wyjaśnienie do artykułu 
69 Ordynacji wobec nowej redakcji tego artykułu 
nie obowiązuje.

(—) B. Sobolewski.
Generalny Komisarz Wyborczy.

Warszawa, d. 30 grudnia 1918 r.

ROZPORZĄDZENIE.

Zmieniając i uzupełniając Postanowienie z dn. 
19 października 1918 r. na mocy art. 7 Przepisów 
tymczasowych o Urzędach Ziemskich Rada Mini* 
strów postanowiła:

Art. 1. Z dniem 1 stycznia 1919 roku zostają 
utworzone następujące Komisje Okręgowe Ziem* 
skie:

1) w Warszawie, obejmująca powiaty: War* 
szawski, Mławski, Przasnyski, Ciechanowski, Ma* 
kowski, Płoński, Pułtuski, Radzymiński, Miński, 
Garwoliński, Grójecki, Błoński, Sochaczewski, Ło* 
wieki, Skierniewicki i Rawski,

2) w Łomży, obejmująca powiaty: Łomżyński, 
Szczuczyński, Kolneński, Ostrołęcki, Wysoko*Ma* 
zowiecki, Ostrowski, Augustowski, Suwalski, Sejneń* 
ski, Białostocki, Sokolski i Bielski,
' 3) w Płocku, obejmująca powiaty: Płocki, Sierp*
ski, Rypiński, Lipieńsjjt^*^N(eszawski, Włocławski, 
Kucieński i Góstyńslpi^P \

4) w Łodzi, obejmująca powiaty: Łódzki, Siu* 
peckij Kolski, „Łęczycki, Brzeziński, Koniński, Tu* 
recki. Kaliski, Sieradzki,. Łaski, Wieluński, Piotr* 
kowski, Częstochowski, Radomskowski i Będziński,

5) wKielcach, obejmująca powiaty: Kielecki, 
Opoczyński, Radomski, Kozienicki,- Konecki, Ilżec* 
ki; Wloązczowski, Jędrzejowski, Stopnicki, Opatów* 
ski, Sandomierski, Olkuski, Miechowski i Pińczów* 
ski, ' 7

/b) w Lublinie, obejmująca powiaty: Lubelski, 
Puławski, Lubartowski, Chełmski, Janowski, Zamoj* 
ski, Krasnystawski, Hrubieszowski, Biłgorajski i To*- 
maszowski,

.7 ) w Siedlcach,, obejmująca powiaty: Siedlecki, 
Węgrowski, Sokołowski, Konstantynowski, , Łuków* 
ski, Rądzyński, Bialski i Włodawski.

Aft. 2. Komisje Ziemskie Okręgowe w War* 
szawię, Łodzi, Kielcach, Łomży i Lublinie przekażą 
właściwym Komisjom. sprawy należące do ich. za* 
kresu działania stosownie' do powyższego podziału 
okręgów' , , ... .

Art. 3. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwo* 
wych wyda niezbędne zarządzenia wykonawcze.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
w/z.

(—) Z. Chmielewski.
Warszawa, dnia 22 grudnia 1918 roku.

Rozporządzenie 
o odwołaniu wyborów do Rady Miejskiej 

m. Sokołowa.

Wobec dokonania w m. Sokołowie kooptacji Ra* . 
dy miejskiej w myśl mego rozporządzenia, z dnia : 
30 listopada 1918,roku, uznaję rzeczoną Radę w jej 
obecnym składzie za prawomocną—aż do czasu no* 
wych zarządzeń—dó działania w sprawach miejskich 
w zakresie, przewidzianym przez obowiązujące usta* 
wy samorządowe. Wybory do Rady miejskiej m. So* 
kołowa, zarządzone mcm rozporządzeniem z dnia 
19 grudnia 1918 r. na dzień 18 stycznia 1919 r., niniej* 
szem odwołuję.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

Szef Sekcji Samorządowej
(—) K. Sienkiewicz.

Warszawa, dnia 31 grudnia 1918 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Ze* 

wnętrznych komunikuje: ;
Zerwanie stosunków dyplomatycznych z Niem* 

cami wzbudziło wśród społeczeństwa polskiego oba* 
wę o los setek tysięcy obywateli polskich, zda* 
nych na laskę i niełaskę lokalnych władz niemiec* 
kich, których wrogi stosunek do sprawy polskiej nie 
ulegał żadnej wątpliwości. Otrzymane świeżo wia* 
domości o położeniu w Niemczech sprawy powrotu 
jeńców i robotników*Polaków wnoszą w tym wzglę* 
dzie znaczne uzpokojenie.

Pomimo zerwania stosunków dyplomatycznych, 
polski konsul generalny, p. Rosę, pozostał w Berli* 
nie pod opieką ambasady duńskiej, która oficjalnie 
podjęła się opieki nad obywatelami*Polakami w 
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giczną akcję reewakuacyjną jeńców i robotników z 
ramienia ambasady duńskiej. Bezpośrednio po ze» 
rwaniu stosunków nastąpiła silna reakcja ze strony 
niemieckich władz wojskowych, która się wyraziła 
w zawieszeniu przez komendantury obozowe czyn» 
ności delegatów konsulatu polskiego, oraz zatrzyma» 
niu transportów do kraju.

Szczególnie dotkliwe było to pierwsze zarzą» 
dzenie, gdyż obecność delegatów konsulatu polskie» 
go w obozach wpływała uspakajająco na nastrój 
jeńców i umożliwiała ujęcie sprawy powrotu w pc» 
wne stałe formy organizacyjne oraz uniknięcie fa» 
talnych pomyłek przy segregowaniu jeńców Pola» 
ków i Rosjan, których to ostatnich władze niemiec» 
kie wysyłają przez Prusy Wschodnie wprost do 
Rosji. Dzięki energicznej jednak interwencji p. Ro» 
sego rozporządzenie to zostało cofnięte i delegaci 
b? konsulatu polskiego otrzymali ponownie prawo 
zwiedzania, obozów i organizowania powrotu. Dzię» 
ki interwencji p. Rosego cofnięty został również 
rozkaz gdańskich władz wojskowych o przerwaniu 
ruchu pomiędzy Aleksandrowem i Toruniem. Prze» 
rwa w komunikacji trwała jedynie od 16 do 21 b. m.

Wywołana wymienionęmi powyżej zarządzenia» 
mi obawa przymusowego przetrzymywania jeńców 
i robotników w Niemczech okazała się płonną. Ma» 
sowy powrót zdemobilizowanych żołnierzy niemiec» 
kich z Rosji i konieczność dostarczenia im pracy 
żmuszają władze niemieckie do możliwie najśpiesz» 
niejszego odesłania obywateli polskich do kraju, 
prZyczem warunki aprowizacyjne oraz obawa przed 
agitacją wielkopolską grają również dość znaczną 
rolę. Tern też tłomaczy się energiczne wystąpienie 
władz centralnych przeciw pomienionym wyżej za» 
rządzeniom lokalnym i przywrócenie z powrotem 
ustalonego już trybu repatrjacji. Zgodnie z tym 
trybem wszyscy jeńcy koncentrowani są w obozach 
i stamtąd kolejami wysyłani do Skalmierzyc, gdzie 
urządzony został ogólny obóz koncentracyjny, bę» 
dący w zawiadywaniu władz polskich; ze Skalmie» 
rzyć jeńcy i robotnicy odsyłani są kolejno do do» 
mów.

Pociągów ręewakuacyjnych, zgodnie z umową, 
-(powinno być 8 tygodniowo, po 1,500 do 2,000 ludzi 

każdy. Rzecz prosta, że powroty odbywają się rów» 
niez i innemi drogami, gdyż wielu nie czeka na trans» 

' porty zorganizowane i wyrusza do kraju na własną 
rękę, władze zaś niemieckie patrzą na to przez pal» 
ce'. Od połowy stycznia, gdy demobilizacja armji 

- niemieckiej będzie wykończona, włJdze niemieckie 
obiecują powiększyć ilość pociągów i według przy» 
bliżonego obrachunku repatrjacja winna się zakoń» 
czyć z początkiem lutego. Nadmienić należy, że

Wydział opieki państwowej 
matką w Ministerstwie Zdrowia 
sygnował następujące sumy dla 
kuńczych:

Radzie Głównej Opiekuńczej

nad dzieckiem i 
Publicznego wya« 

instytucji opie»

. . „ Mk. 150,000, Ko»
łu Pracy Kobiet Mk. 16,000, Tow. Opieki nad 
Dziećmi Mk. 50,000, Kolegjum Zboru Ewangelicko» 
Augsburskiego Mk. 50,000, Komisji Ratowania Dzie» 
ci st. m. Warszawy Mk. 45,300, Warsz. Tow. Do»
broczynności Mk. 20,000, Polskiemu Tow. Pomocy 
Ofiarom Wojny Mk. 4,000, Tow. Przytulisk Niedoli 
Dziecięcej Mk. 4,000, Tow. Opieki nad Niemowlę» 
tami Mk. 10,000, Chrześcjańskiemu Tow. Dobro» 
czynności w Łodzi Mk. 1250.

Kronika polityczno-społeczna.

Paderewski w Warszawie. Wczoraj o godzinie 10 m. 
50 w przyjechał do Warszawy Ignacy Paderewski z 
małżonką i delegatem angielskim, pułk. Wadę. Wraz z Pade­
rewskim przybył major Iwanowski, jako attache wojsko» 
wy odkomenderowany przez gen. Hallera. Warszawa wita» 
la ł adcrewskiego entuzjastycznie.

1 ?• Magistrat w sprawie budowy drogi Kró»
lewskiej do Wilanowa upoważnił Wydział budownictwa do 
natyclumastowego zorganizowania i rozpoczęcia robót na 
sumę /60 tysięcy marek, wyznaczonej na roboty w poro» 
zumieniu z komitetem pomocy dla bezrobotnych. Praców» 
nicy na tych robotach nie będą Zaliczeni w poczet pracow» 
ni ko w miejskich.

Wyasygnowano Związkowi miast polskich resztę za» 
Opfat^ członkowskiej od miasta Warszawy w sumie 

10.600 marek.
Z kolei wyasygnowano IH.368 marek na utrzymanie 

straży narodowej za czas do l-go stycznia 1919 j-oku, z 
zastrzeżeniem, że nadal straż narodowa nit będzie utrzy» 
mywana na koszt miasta.

Upoważniono prezydjum Magistratu do zawarcia u» 
mowy z dyrektorem teatru Nowości ido l»go stycznia 1919 
r. co do używalności rekwizytów teatralnych' 
37.500 marek. cenę

We»|Postanowiono wystąpić do Ministerstwa Spnn 
wnętrznych o interwencję w sprawie zmniejszenia racji 
Chleba dla części ludności w celu uchylenia zarządzenia 
w tej sprawie Ministerstwa Aprowizacji. Co do zniesienia 
kart chlebowych dla przejezdnych Magistrat wyrazi! swa 
zgodę.

racji

Magistrat postanowił prowadzić Operę do 31»go mar» 
ca r. b.; wymówić wszystkim pracownikom Opery zajmo» 
wane stanowiska w d. l»ym stycznia od l=gó kwietnia. 
Niedobór miesięczny wynosić ma 100.000 marek. Minister» 
stwo Kultury i. Sztuki przyobiecało subsydjum w sumie 
30 tys. marek miesięcznic. Wobec tego Magistrat polecił 
ławnikowi Łuczyńskiemu: podnieść cenv biletów o ty­
le, aby przewidywany wpływ powiększyć o 20 tys. marek 
miesięcznie; zniżyć pensje solistów lub zredukować perso­
nel. Pozostały niedobór pokryty będzie z kasy miejskiej.

trzebne surowce" a radny Chodkiewicz (Kraków). „O ęrgi- 
nizacji, wytwórczości i handlu". W dyskusji ;Wzięli .udział 
szef sekcji Klamer, pp. Leppert, Lewkowicz, Libau, Gotze, 
Kozłowski, Kosiński, Lewandowski i inni. Zjaęd /uchwalił 
rezolucje, wymagające od państwa: zabezpieczenia tonażu dla 
dowozu zamorskich surowców, zawarcia odpowiednich 
umów handlowych, obniżenia taryfy kolejowej, finansowej 
pomocy dla przemysłu, wreszcie ustawowego uregulwania 
produkcji i obrotu handlowego.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 1 stycznia (PAT). — Pod Lwowem 
nieprzyjaciel w dalszym ciągu atakował Hołosko 
Wielkie, Zboiska i Persenkówkę. Ataki odparto z 
ciężkiemi stratami dla Rusinów. Silne ataki nieprzy» 
jaciela na Skniłów i Kulparków od strony Sokolnik 
trwają.

W okolicy Niżankowic pod naciskiem silnych / 
oddziałów ukraińskich grupa pułkownika Dziewic» 
kiego cofnęła się na Drozdowice.

Na Podlasiu Biała zajęta została przez wojsko 
polskie. Wojska niemieckie cofnęły się w kieruń» 
ku wschodnim.

Na Wołyniu, Spiżu i Orawie sytuacja bez 
zmiany.

Szef sztabu generalnego.
Paderewski prezydentem Rzeczypospolitej ’ 

polskiej.
Berlin, 1 stycznia (PAT). — Biuro Wolffa o» 

głasza: Paderewski w całej swojej podróży uważa» 
ny jest za prezydenta Republiki polskiej i odpowie» 
dnio do tego przyjmowany był w Gdańsku i . Po» 
znaniu. Paderewski oznajmił, że Gdańsk zostanie 
miastem polskiem i że wkrótce przyjdzie tam woj»/ 
sko polskie.

O Śląsk.
Berlin, 1 stycznia (PAT). — We Wrocławiu od» 

były się narady nad położeniem Górnego ŚlĄskd i w 
sprawie czesko»słowackiej oraz polskiej. .W obrą» 
dach wzięli udział: delegat ludowy Landsberg i mi» 
nister pruski Hirsch. Większość uczestników nara» 
dy odrzuciła myśl utworzenia osobnej republiki Gór» 
nego Śląska. Ogłoszono, że rząd wszystko i uczyni, 
aby zabezpieczyć prowincję śląską. Landsberg o» 
znajmił, że rząd niemiecki na żadnym kongresie po» 
kojowym nie da sobie odebrać niemieckiej Wla»- 
sności.

część jeńców, przebywających w obozach zachód» 
nich, pozostała na miejscu (zasadniczo władze nie» 
mieckie^ewakuowały obozy w głąb Niemiec) i znaj» 
duje się obecnie pod opieką wojsk koalicyjnych.

Stan, w jakim jeńcy i robotnicy przesyłani byli 
do kraju, pozostawia! bardzo dużo do życzenia. 
Władze niemieckie, szczególnie początkowo, wysy» 
łały jeńców w odzieży letniej, częstokroć bez bie» 
liżny, boso, w wagonach nieopalanych, nie troszcząc 
się o odpowiednie zaprowiantowanie ich podczas 
podróży. Przy przejściu granicy byli zwykle rewido» 
wani i częstokroć obdzierani literalnie ze wszystkie» 
go. W najgorszym stanie powracali jeńcy Rosjanie, 
i zdarzały ąię wypadki, że w przybywających z Nie» 
mieć transportach znajdowano skostniałe “z głodu i 
zimna trupy.

Wobec takiego stanu rzeczy Rząd Polski zwró» 
cił się w swoim czasie z protestem do Rządu Nie» 
mieckiego, wskazując na niedopuszczalność podob» 
nego traktowania jeńców, i zawiadomił o powyż» 
szem Rządy państw koalicyjnych i neutralnych, oraz 
T»wo Czerwonego Krzyża w Genewie, prosząc o 
wywarcie na Rząd Niemiecki odpowiedniego naci» 
sku. Obecnie nastąpiło w tym względzie pewne po» 
lepszenie, szczególniej w stosunku do jeńców Pola» 
ków, gdyż delegaci w obozach zwracają pilną uwa» 
gę 'ha-zaopatrzenie jeńców w odzież i żywność i w 
wielu wypadkach interwencja ich odniosła pożąda» 
ny skutek.

: O ile zatem obecny układ stosunków nie uleg» 
nie zasadniczej zmianie, wszelkie obawy co do przv» 
musowego przetrzymywania jeńców,i robotników w 
Niemczech pozbawione są podstawy i przebywanie 
dotąd poszczególnych obywateli polskich w Niem» 
czech uwarunkowane jest wyłącznie brakiem odpo» 
wiednicj ilości środków komunikacyjnych.

Związek urzędników Magistratu. W sali Magistratu 
pod przewodnictwem p. B. Jungera odbyło się d. 30 grudnia 
zebranie urzędników Magistratu w sprawie utworzenia za» 
wodowego związku urzędników zarządu miasta, czego do» 
magali się. urzędnicy oddawną, ale okupanci odmawiali le» 
galizacji podobnego związku. Zadaniem związku jest zape» 
wnicnic członkom należytego bytu, oraz zaszczepianie zą« 
sad solidarności koleżeńskiej, jak również podniesienie 
poziomu umysłowego i zawodowego. Projekt statutu Z wiąz» 
ku został przyjęty. Do zarządu Związku wybrani zostali 
pp.: Biesiekierski AL, Giedroyć L, Herbst F., Jabłoński

.Jungier B„ Kobyliński K„ Półjanowski K., Popielawski 
W. i Strzelecki A. Wybrano również. członków do sądu 
koleżeńskiego i komisji rewizyjnej.

Nowy biskup polski. Stolica apostolska mianowała pra­
łata papieskiego, kanonika kapituły warszawskiej, ks. Adolfa 
Jelowickiego biskupem tytularnym loryniejskim i sufraganem 
djecezji lubelskiej. Nowy biskup urodził sie w 1863 r. w 
Warszawie, do seminarjum wstąpił w r. 1887, na kapłana 
wyświęcony w r. 1890. W r. 1893 został mianowany prefek­
tem gimnazjum w Warszawie, w r. 1899 otrzymał godność 
szambelana papieskiego. Od roku 1901a aż do chwili dzisiej­
szej pozostawał na stanowisku proboszcza parafji św. Trójcy 
na Solcu. W r. 1902 otrzyma! godność -prałata papieskiego, 
a przed kilku laty—kanonika kapituły warszawskiej i sędzie- 
go-sufrągana konsystorza generalnego. Ks. A. Jelowicki 
brał także udział w ruchu piśmienniczym, współpracował w 
„Tygodniku Ilustrowanym", „Kronice Rodzinnej", „Przeglą­
dzie Katolickim" i „Wielkiej encyklopedji ilustrowanej", oraz 
w „Encyklopedji" ks. Chełmickiego.

Zjazd wytw. nawozów sztucznych. W dniu 29 b. m., w 
lokalu Ministerstwa Przemysłu i Handlu odbył się Zjazd 
fabrykantów i konsumentów nawozów sztucznych, zwołany 
z inicjatywy Wydziału Przemysłowego Polskiej Komisji Li­
kwidacyjnej. Przybyli licznie przemysłowcy z Galicji i Kró­
lestwa i reprezentacji rolnictwa i handlu. Minister p. Iwa­
nowski wygłosił mowę, w której przyrzekl pełne poparcie 
zamierzeń Zjazdu ze strony rządu. Z ramienia Ministerstwa 
Rolnictwa przemawiał st. referent, p. Pietruszczyński. Zjazd 
ukonstytuował się, powołując do prezydjum posła Matakie- 
wicza . (Kraków), na przewodniczącego, pp. Chodkiewicza 
(Kraków), Kozłowskiego (Warszawa) na zastępców, a Lew­
kowicza (Kraków) na sekretarza. Referaty wygłosili pp. Le­
wandowski „O stanie przemysłu superfosfatowego", dr. Lan- 
dau „O przemyśle kostnym", Kozłowski „O tomasówce", 
dr. Kosiński „O nawozach azotowych", dr. Westwalewicz 
(Kraków) „O zaopatrzeniu przemysłu nawozowego w po-

i Brygada Gambetty.
, Budapeszt, 1 stycznia (PAT). — Wczoraj przy» 
, była do Budapesztu francuska brygada imieriia Gam» 
: betty, składająca się z 1500 ludzi i 420 koni^Francu» 
: zów powitały.władze wojskowe i cywilne. Komen» 

dant brygady przybędzie w -tych dniach do Buda», 
pesztu. Żołnierzy francuskich umieszczono w ko» 
szarach Andrassege. Dla oficerów przygotowano po», 
koję w najlepszych hotelach.

Prusacy opuścili Poznań.
Poznań, 1 stycznia (PAT). — We wtorek w no» 

cy opuścił Poznań 7 pułk grenadjerów pruskich,- 
sprawca ostatnich zajść w Poznaniu ; i organizator 
pochodu, którego uczestnicy zrywali sztandary pol» 
skie i koalicyjne. W myśl umowy zawartej z pol» 
skim komendantem miasta Prusacy opuścili Poznań- 
z bionią i bagażami, udając się na dworzec kolejp» 
wy, skąd wyekspedjowano ich w stronę Krzyża.
Wojska niemieckie opuszczają powiat gnieźnieński.

Poznań, 1 stycznia (PAT). — W ubiegły wtorek 
przybył do Gniezna z Bydgoszczy. oddział Heimat» 
schutzu z artylerją i zażądał od żołnierzy polskich 
wydania broni i zdania się na laskę i niełaskę. 
Żołnierze polscy odmówili temu żądaniu, Wsku» 
tek czego wywiązała się strzelanina. (Polacy wy» 
parli wkońcu Niemców z miasta i zdobył wieś 
Zdziachowe, ujęli Niemców i zdobyli sporo bro» 
ni. W czasie starcia zginęło 7 Niemców i 3 Polaków. 
Część artylerji niemieckiej uciekła. Po' pdpar» 
ciu napadu zawarto umowę, na .mocy której od» 
działy niemieckie zobowiązały się do 1 stycznia j‘>- 
b. opuścić granicę powiatu gnieźnieńskiego. /

Napad na koszary w Kaliszu.
Kalisz, 1 stycznia (PAT). — Npcy ubiegłej u» 

zbrojona gromada usiłowała zawładnąć koszarami 
pobernardyńskiemi i kadeckiemi. YT obu wwAd»-' 
kach wojsko odparło napastników.
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Paderewski w Łodzi.
Łódź, 1 stycznia (PAT). — Dziś o godz. 7.30 

wieczorem nadjechał pociąg, wiozący Paderewskie* 
go, oficera angielskiego .i majora pólsko*amerykań* 
skiego Iwanowskiego, których powitała zgromadzo* 
na na dworcu publiczność gromkiemi oklaskami, o* 
krzykami na‘ cześć koalicji: i odśpiewaniem rotv 
Konopnickiej. Dworzec był przybrany i udekorowa* 
ny odświętnie zielenią i chorągwiami koalicyjnemi 
i polskiemi. Paderewskiego oczekiwała delegacja z 
chorągwiami cechów i stowarzyszeń, duchowieństwo 
i przedstawiciele wójśkowośki. Paderewski; który 
jest niedomagający, na dworzec nie wyszedł. Wo* 
bec tego dcputacja udała się do wagonu, gdzie 
imieniem miasta przemówił prezydent Rady miej» 
skiej, Sułowski, następnie wygłosił przemówienie 
ks. prałat Tymieniewski. Po angielsku przemówi! wi* 
ceburmistrz Koernbaum, zaś imieniem narodowego 
związku robotników Wolęzyński, b. członek Rady 
Stanu. Paderewski podziękował w serdecznych sło* 
wach za przyjęcie, poczerni pułk. Wadę i 'major 
Iwanowski wyszli do publiczności, która przez ca* 
ly czas; kiedy pociąg stał ną stacji, wznosiła okrzyki: 

‘„Niech żyje Anglja, Francja, Wilson", „Niech żyje 
Polska". Piiłk. Wadę i major Iwanowski dziękowali 
wzruszeni za owacyjne przyjęcie. Wśród owacyj* 
nych okrzyków pociąg ruszył z miejsca. Paderewski 
był przy oknie i kłaniał się. Po. bdjeźdźie pociągu 
uformował się pochód wszystkich cechów z cho* 
rągwiami iiruszył pod magistrat, śpiewając rotę Ko* 
nopnickiej.

tej, przyczem zdobyto kulomioty, karabiny i amu* | po obu stronach Wielkich Jezior. Ja sadze żc flota
nicję. Wzięto 240 jeńców. Na wschód od Bobrowa
zajęliśmy wieś Nikolśki, wzięliśmy jeńców, 4 arma* 
ty, 2 kulomioty i tabory. Na północnym wschodzie 
zajęliśmy Sorchowkę. W rejonie Nowochopierska 
nieprzyjaciel zajął stację Kałmyki. Na północ od 
Urjuki trwa zacięta walka. W kamieszyńskim rejo* 
nie wzięliśmy Tarasów i Greczychę. 30 wiorst na 
południe od krasnego jaru, przytem wzięliśmy jem 
ców. 60 wiorst na północo*zachód od Kamyszyny za* 
jęliśmy Korobkowsk. W carycyńskim rejonie nie* 
przyjaciel przeważającemi siłami zmusił nasze woj* 
ska do cofnięcia się na linję: Iwanowka, Bużulskiej* 
Płowce. Bitwa trwa.

Front wschodni. W kierunku Orenburga zaję* 
liśmy Przeobrażenkę, Rodczynę, dotarliśmy do rzeki 
Urszet, 40 wiorst na wschód od Storlitamaki. W 
kierunku Ufy zajęliśmy cały szereg wsi, 20 Wiorst 
na północo*zachód od Ufy. Na północy na lewym 
brzegu Białej zajęliśmy kilka wsi na południe od 
Bierska.

angielska jest najlepszem narzędziem pokoju na 
świecie. Sądzę, że nie potrzebujemy budować floty, 
któraby z nią rywalizowała, wystarczy nam, jeżeli 
mieć będziemy drugą flotę. Oprócz tego sądzę; że 
nadszedł czas, kiedy Stany Zjednoczone z imperjum 
angielskiem mogą porozumieć się co do powszech* 
nych traktatów rozjemczych.

Kijów, 2
Propaganda.

stycznia (PAT). — Ukraińskie biuro
Prasy donosi: Robotnicy w Kijowie rozpoczęli wy* 
bory od sowietów. W oswobodzonych częściach Bias 
łej Rusi, zaprowadzono z powrotem władzę sowies 
tów przy czynnym udziale ludu białoruskiego. Włośs 
cjanie bardzo się interesują naszą propagandą.

Helferich Redivivus.

Osławiony były wice*kanclerź Rzeszy, dr. Helfe* 
rich, oświadczył po długiem milczeniu, wywołanem 
zupełnie przezeń nieprzewidzianym biegiem wypad* 
ków w Rzeszy, na jednem z zebrań niemieckiej 
partji ludowej (dawniej nacjonałsliberałowie), że ko* 
nieczną jest walka przeciw socjalistom wszystkich 
odcieni. Przeszukiwanie archiwów, by znaleźć do* 
wody na winę Niemiec, jest straszliwem zaślepię* 
niem i nieinądrością polityczną. Z doświadczenia 
osobistego zapewniał, że wypowiedzenie wojny od* 
czuł Wilhelm II niezmiernie przykro i poprzez cały 
przeciąg tejże starał się o uzyskanie pokoju. Nie* 
stety, nawet po najświetniejszych zwycięstwach nic* 
mieckiego oręża nie możnaby było osiągnąć warun* 
ków na status quo ante. Zakończył mowę swą twicr* 
dzenem, że zbyt rychło stracono nadzieję, iż rewo* 
lucja jest śmiercią dla Rzeszy.

Paderewski w Kaliszu.
Kalisz,! 1 stycznia'. (PAT). Wczoraj o 8 min. 

15 rano przybył tu Ignacy Paderewski z mał­
żonką w towarzystwie pułkownika angielskiego 
Wadę, pomcznika marynarki angielskiej Rawlin- 
ga i majora wojsk polsko-amerykańskich Iwa­
nowskiego! Na stacji kolejowej, udekorowane 
zielenią i flagami, zgromadzili się celem powi­
tania gości przedstawiciele władz rządowych i 
samorządowych. Na peronie ustawiła się też 
kompajjjiaLhonorową -2k~brkiestrą. Paderewski 
wysiadł z wagonu i przemówił krótko do zebra­
nych, dziękując im za zgotowanemu przyjęcie. 
Następnie wyszedł z wagonu pułkownik angiel­
ski' Wadę, którego zebrani entuzjastycznie po­
witali,. Pułkownik Wadę przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej, poczem udał się w to­
warzystwie oficera polskiego powozem do mia­
sta celem zwiedzenia go. Powóz wiozący puł­
kownika otaczali ułani II pułku. Od rogatek 
miejskich towarzyszyła Anglikowi straż pożar­
na .z orkiestrą. Zebrane po drodze tłumy pu­
bliczności witały pułkownika Wadegó nie- 
milknącemi oklaskami. Państwo Paderewscy 
przez cały czas pozostali w wagonie.

Zamachy na wojsko.

Lublin, 2 stycznia (PAT). — „Ziemia Lubelska" 
donosi: Dnia 29 grudnia r. u. w Aleksandrowie w 
powiecie biłgorajskim ludność miejscowa w liczbie 
100 uzbrojonych napadła niespodziewanie na poste* 
runek żandarmerji, złożony z wachmistrza i 5 źan* 
darmów. Ofiarą napadu padlo 4 żandarmów; z któ* 
rych jeden zginął a 3 zostało zranionych. Dwom 
żandarmom udało się zbiedz bez szwanku i zawia* 
domić o napadzie zarząd żandarmerji w Biłgoraju. 
Do Aleksandrowa wysłano natychmiast oddział 
żandarmerji, celem przywrócenia porządku i po* 
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności.

Lublin, 2 stycznia (PAT). — „Ziemia Lubelska" 
donosi: Dnia 30 grudnia r. u. patrol milicji' ludowej, 
złożony z wachmistrza i 3 milicjantów w Brzeźnicy 
Książęcej, papadnięty został przez 28 uzbrojonych 
mieszkańców miejscowych i rozbrojony.

Ostatnia poczta.

Niemieckie Zagłębia węglowe.

Pan W. J. Sollwas w liście otwartym do wydaws 
„Timesa pisze, co następuje: „Nasz węgiel jestcy „Timesa" pisze, co następuje: „Nasz węgiel jesr 

jedynem źródłem energji, jakiem rozporządzamy; 
ilość jest ściśle ograniczoną, i to, co konsumujemy, 
nie może być zastąpione. Na nieszczęście, wyspy te 
są daleko mniej szczodrze zaopatrzone w ten cenny 
materjal, niż inne terytorją, a zwłaszcza Niemcy. 
Geologowie niemieccy, jak Frytz, Fesch, wykazują, 
że Niemcy rozporządzają najbogatszemi pokładami 
węgla w Europie. Zagłębia- węglowe Saarbriick, Aix* 
lc*Chapelle i westfalskie wyczerpią się w 400 lub 500 
lat później od naszych, a śląskie nawet w jaki'ę 
700 lub 800. Pomimo tego, że nasz zapas węgla jest 
stosunkowo mały, nasza roczna produkcja jest naj* 
większa na świecie. .Wrazie rozszerzenia produkcji,
wyczerpanie naszych kopalni będzie przyśpieszone. 
W ten sposób paraliż naszego przemysłu i upadek 
naszego handlu oceanicznego stanie się rzeczywisto* 
ścią. W dodatku nie możemy liczyć na pomoc na» 
szych kolonji, ponieważ żadna z riich nie jest w sta* 
nie dostarczyć nam odpowiedniej ilości węgla".

W konkluzji autor domaga się, aby Niemcy nieś 
tylko zwróciły cały zapas węgla, zużyty przez nie w 
krajach okupowanych, ale dokonały wypłaty indes 
mnizacji wojennej ' w naturze, t. j„ dostarczając 
przez szereg lat węgiel na potrzeby przemysłu.

Przyszłość Szlezwigu.

„Politiken" zamieszcza interview p. Moliera z 
lordem Northcliffem. Lord Northcliff powiedział, co 
następuje: „Uważam, że krzywda, wyrządzoną w 
1864 r„ musi być naprawiona możliwie szybko. W ar* 
tykule moim zająłem stanowisko, że ludność Szlezwi* 
gu ma prawo do samookreślenia się. Zgodnie z moje* 
mi informacjami, duńska opinja publiczna zachowu* 
je się z wielką rezerwą wobec tej sprawy, nie chcąc 
wytwarzać nowych i zbytecznych powikłań dla kra* 
ju, nie uprzedzając decyzji konferencji pokojowej. 
Jestem pewien, że Danja może liczyć na odkupienie
północnego Szlezwigu i na zupełne uwzględnienie 
duńskich postulatów narodowych w okręgach cen* 
tralnego Szlezwigu.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Faust’1, jutro „Aida*’.
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro—„Rycerz z łabędziem".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Pani Chorążyna". .
Teatr Mały. Dziś i jutro „Rzeczywistość".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Chrześniak wojenny".
Teatr Nowości. Dziś „Ewa".
Teatr Praski. Dziś „Żonaty kawaler".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Ogniem i mieczem".
Teatr im. Staszica. Dziś „Polska krew" i „Leguni fis 

luci".

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty

Monitora polskiego
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:

rocznie 36 marek, półrocznie 18 mk., kwartał» 
nie 9 mk., miesięcznie 3 marki;

Za granicą: 

rocznie 48 marek, półrocznie 24 mk., kwratalnie 
12 mk., miesięcznie 4 marki.

Rosyjski' komunikat wojenny.

Moskwą, 2 stycznia (PAT). — Radiowiestnik. 
W kierunlću Rewia wojska nasze posunęły się na* 
przód na linji. Loksa*Kolk*Poponowiki. Po ciężkiej 
walce zdobyliśmy 2 wsie w odległości 20 wiorst od 
Weisensteina. Neprzyjąciel ucieka. W kierunku Ry*
gi wzięliśmy stacje Ramcckoje 15 wiorst od Wen* 
dcn.«. Na prawym brzegu Dźwiny zajęliśmy stację 
Rońi&rshof na północ od Jackobstadtu. Zachodni 
front. Na linji drogi żelaznej ^ŚwięcianysPoniewież
zajęliśmy stację Ucjany.

Front- ----  ,r„.jdniowy. \Vojska nasze atakują w 
dals?ym jiągig Zajęliśm| r^jon Haguny Cł^j^towa*

Przyjaźń anglo*amerykańska.

Eks*prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt, 
pisząc do pułkownika George Haven Putnam, oma* 
wia sprawę Ligi Narodów, mówiących po*angielsku.

„Naszym najpierwszym obowiązkiem, jako 
członków rodziny narodów, jest utrzymanie pokoju 
na całym świecie przez niedopuszczenie do zakłócę* 
nia pokoju między nami. Nie widzę powodu, ^Ila któ* 
regoby po obu stronach Atlantyku nie zapanował 
pokój taki, jaki istnieje pomiędzy nami odjfetulecia

Magistratm.st. Warszawy
podaje do wiadomości, że istniejący przy wy­
dziale prawnym Urząd pojednawczy z dniem 
1 stycznia został skasowany.

0 wszelkie informacje, tyczące się spraw za­
łatwionych w Urzędzie pojednawczym mogą się 
zgłaszać osoby zainteresowane do wydziału 
prawnego Magistratu (Senatorska Ni 14). 296

Niniejszem unieważnia się wystawione i skradzione 
w r. 1912 owa weksle in blanco na rbl. 400 i na rbl. 600. 
Podpinane: Roman Hetner. Jan Kleszczyński — Wiej­
ska 17 m 12 297

Niniejszem unieważnia się plenipotencję wydaną 
w r 1918 przez Stanisława Szyprowskiego panu B.' Kio-
sowiczowi, obrońcy sądowemu. '295

porttel-teczkę z dokumentami na 
■«yUUIvilv imię Konstancji Zaleskiej.

Łaskawego znalazcę uprasza się o odniesienie za na-
grodą na Prostą 12 m. 6. 294
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Ministerstwo Skarbu.
W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego z dn. 30-go października 1918 r 

oraz uchwały Rady Ministrów z dn. 3 listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszem 
emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 r. na warunkach następujących:

1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym ma­
jątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami.

2. Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 500, 1000, 5000; 
10000 mk. polskich względnie koron a. w.

3. Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5°j0 rocznie, przyczem procent będzie wypła­
cony nabywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej z odpowiedniem 
dyskontem w zależności od daty nabycia.

4. W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, 
w której asygnaty wydane zostały, lub, wrazie przejścia Państwa Polskiego do nowej 
waluty, w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji 
wszelkich zobowiązań płatniczych.

Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, począwszy od dn. 5 listopada 1918 r., poniżej 
wyszczególnione banki w swych instytucjach centralnych i oddziałach:

Bank Handlowy w Warszawie
Bank Dyskontowy Warszawski
Bank Zachodni w Warszawie
Bank Przemysłowy Warszawski
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Pozna­

niu, fil ja Warszawska
Bank Ziemiański w Warszawie
Bank Właścicieli Nieruchomości w Warszawie
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie
Bank Kredytowy w Warszawie
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Związek Ziemian
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
Dom Bankowy S. Natansón i S-wie w Warszawie

B „ Adam Piędzicki „ ,
„ , D. Szereszowski „ ,
, ' „ A. Peretz i S-ka „

Bank Handlowy w Łodzi
Bank Kupiecki Łódzki
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemy- 

. słowców Łódzkich
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich
Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, filja w Łu- 

. blinie
Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Ban­

ku Przemysłowego w Lublinie i w Dąbro­
wie Górniczej

Włocławskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Kieleckie „ » „
Drugie Radomskie „ „
Płockie ,
Kaliskie B ,
Siedleckie „ „
Piotrkowskie „ „ „
Ciechanowskie „ „ „
Dąbrowskie „ „ * „
Konińskie „ „ „
Krasnystawskie „ „ . „
Łaskie
Łęczyckie
Łowickie
Łukowskie „ „ „
Miechowskie „ „ ,
Mławskie . , „
Noworadomskie „ B „
Olkuskie „
Ostrowieckie „ „ „
Pabjanickie „ „ „
Płońskie „ „ „

„ ZiemiańskiegTowarzystwo Wzajemne­
go Kredytu

Sieradzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Wieluńskie „ _

Zamoyśkie Ziemiańskie Towarzystwo Wzajem­
nego Kredytu

Żyrardowskie Towarzystwo Wzajemnego Kre­
dytu

Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskich
Bank Krajowy we Lwowie
Bank Przemysłowy we Lwowie
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwowie
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie
Bank Kupiecki we Lwowie

- ■ ®
Bank Zaliczkowy we Lwowie
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie
Bank Związku Ziemian we Lwowie
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Kra­

kowie
Bank Oszczędnościowy w Krakowie
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie

Miejskie Warszawskie
w » Łódzkie
» Kaliskie
» • 9 n Piotrkowskie
V n Kieleckie
i» V Lubelskie
n h Płockie

» Siedleckie
W n Suwalskie
9 55 Łomżyńskie

Tłoczono w Drukami Państwowej, Miodowa Nr. 20 ,


